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Suwałki i Lublin –  moje miejsca dzieciństwa
[Urodziłem się]  w  Suwałkach  w  1958  roku.  To  już  dzisiaj  kresy.  Podstawówek
zaliczyłem chyba osiem. To były czasy, [kiedy] naszą rodziną troszkę rzucało po
Polsce. [Najpierw] na skutek różnych zawodowych zsyłek, później [w wyniku] trochę
własnych planów. [Rodzice] po prostu często zmieniali pracę i rodzina musiała się
przeprowadzać. [Edukację] zacząłem w Suwałkach, a [do] ostatniej klasy [chodziłem]
już w Lublinie. Tak że od [kiedy] ukończyłem podstawówkę, jestem lublinianinem.
Później [uczęszczałem do] liceum. Po liceum przez jakiś czas [studiowałem] biologię,
[ale jej]  nie skończyłem. [Potem] zajmowałem się fotografią.  Po paru życiowych
zakrętach  wylądowałem  w  Muzeum  Wsi  Lubelskiej  i  [do  dziś]  prowadzę  [tam]
pracownię fotograficzną.
[I to są] moje dwa miejsca dzieciństwa, które [mi] się najbardziej utrwaliły [w pamięci]
–  Suwałki  i  Lublin.  [Z  tym  że  Lublin  to]  już  późniejsze,  powiedzmy,  dojrzałe
dzieciństwo. [A Suwałki  to okres] do czternastego [roku życia, kiedy] się kończy
ośmioklasową  podstawówkę.  Wtedy  to  było  małe  miasteczko,  jeszcze  nie
wojewódzkie. Bo w latach 70. [Suwałki] miały taki epizod, że [pełniły funkcję stolicy]
województwa. Wtedy [to] miasto zrobiło się duże, ale ja już go takim nie pamiętam.
Później przeprowadziliśmy się do Lublina. W Lublinie parę razy [zmienialiśmy miejsce
zamieszkania],  ale  w  końcu  osiedliliśmy  się  na  stałe.  [Na  początku]  przez  rok
wynajmowaliśmy  malutki  domek  w  dzielnicy  Bazylianówka.  Tam  kończyłem
podstawówkę.  Zdaje  się,  [że]  była  to  Szkoła  Podstawowa  numer  4.  Po  roku
przeprowadziliśmy  się  na  nowo wybudowane,  świeże  osiedle  Kruczkowskiego.
[Znajdowała się tam] tylko jedna ulica – Kruczkowskiego. Dzisiaj  jest ich więcej,
między innymi [ulica] Młodzieżowa. Wtedy na tym osiedlu jeszcze nawet nie było
dróg. Tworzył się, powiedzmy, taki peryferyjny Lublin. I tam chodziłem do szóstego
liceum.
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